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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
JPortus?al|ja.

Nadeszłe przez Londvn wiadomości z L  i z- 
h o n y z dnia 9. maja donoszą : »W  skutek sta­
rań pułkownika W y l d e  zastanowiono tamże 
nieprzyjacielskie kroki , a między rządem i 
jo n  tą toczą się teraz negocyjacyje. Ta ostat­

nia jak  słychać odrzuciła propozycyje pośre­
dnictwa. S a d a  B a n d e < r a  zda się tchnąć 
większćm  niż wprzódy pojednaniem . Walka dnia 
1. b. m . była bardzo krwawa. Królewskie wojsko 
poczyniło przygotowania Ao uderzenia na Se* 
tu  b a  I ,  poczem  S a  da B a n d e i r a  wysłał 
naprzeciw niem u hrabiego M e 11 o we 2500 
ludzi. Długo walczono z odm iennem  szczę­
śc ie m , aż nareszcie rządowe wojsko zostało 
ogn iem , który dawano z parostatków, do od­
wrotu zmuszone, lłażda strona podaje stratę 
swych przeciwników niem al na 800 poległych t 
ranionych. — Korweta Oamy lipiec i parostatek 
Urabia To fal przeszły także do powstańców. 
—  Wyspa Mfi d e i r a oświadczyła się bez do­
bycia broni za junta.0

Wychodzący w B o r d e a u x  dzieńnik C o u t '  
rier de la Uironde pisze pod dniem 12. b. m .: 
Dziś nadeszła tu bardzo ważna wiadom ość. D o­
wiadujemy s ię , że Królowa opuściła z pewno­
ścią L i z b e u c  i schroniła się na pokład sto­
jącego na kotwicy na Tagu angielskiego w ojen­
nego okrętu.

IlisacpanIJa.
h  M a d r y t u  d n i a  11.  m a j a .  Onegdaj 

w ieczór o godzinie 8m ej usłyszano na placu 
Puerta dcl Sol przed dom em  pocztowym , w któ­
rym jest główna straż, dwie m ocne detonacy­
je . Niejaka część straży stanęła pod bronią, 
a zgromadzone tłumy ludu rozbiegły się. Jednak- 
żo zaraz znaleziono jeszcze palące się szczątki 
dw óch blaszanych skrzynerzeit, które prochem  i 
siekanym ołow iem  naładowane były. Sądzą po­
wszechnie , że sprawcy tego wybuchu działali 
w interesie uwiezionego adwokata L a  K i v a  
dla okazania, że i te detonacyje, które dnia 
4go nastąpiły, niepoehodziły z wystrzałów z pi­
stoletów ' O tym ostatnim wypadku nic wig- 
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cej tu nieogłoszono ; tylko prawic każdy m nie­
m a , ze domniemany sprawca jest niewinnym.

Od czasu jali llrólowa I z a b e l a  w A r a n- 
j u e z  przebywa, zapraszała juz kilkakrotnie 
D o n  F r a n c i s I; a aby do niej p rzy jech a ł, 
ale leu zdaje się być nieugiętym . N ieporozu­
m ienie między ltrólewskiem małżeństwem wy­
w ołuje tu najdziwaczniejsze pogłosk i, jakoż 
wszyscy dobrze myślący ubolewają nad tem  ; 
jednakże spokojność niejest bynajmniej wysta­
wiona na niebezpieczeństwo.

«S'Belfea EtritKsilJa B I r k u d jJ a .
Z  L o n d y n u  d. 17. m a ja . Kanclerz izby 

skarbowej dał dnia 14. b. m. podczas obrad 
nad b ilem  dyskontowej pożyczki w izbie niż­
szej, niektóre ważne objaśnienia o teraźniejszym 
stanie targowicy pieniężnej. Oświadczył on, że 
rząd nie ma środków do przyniesienia ulgi tej 
targowicy, gdyż przyczyną je j są takie stosun­
ki, które wszelką ludzką przezorność przecho­
dzą. Kanclerz skarbu w ym ien i!, że wysoka 
cena bawełny w skutek złych zbiorów, włoże­
nie w ielkich kapitałów w przedsiębierstwa k o ­
lei żelaznych , i wysoka cena wszelkich żyw­
ności, są jedynem i i prawdziwemi przyczynami 
teraźniejszego niedostatku. Ustawa banku z 
roku 1844 nie jest tem u winną, i dlatego rząd 
nieprzychyli się do zniesienia je j ; a doradzo­
ny środek puszczenia w obieg p ięcio- lub jedno- 
funtowych biletów, nie. jest dostatecznym do za 
pobieżenia niedostatkowi kapitałów, gdyż pom ic- 
nione bilety byłyby tylko środkami obiegu , a 
nie sam cm i kapitałami. Pan W o o d  uznając 
główną przyczynę tego ucisku w braku żywno­
ści, oświadczył się w ten sposób : »Niedobór 
w zbiorach ziem niaków w Irlandyi podano na 
16 m ilijonów  funtów sztr. w pieniądzach, lecz 
tę liczbę trzeba jeszcze znacznie powiększyć, 
gdyż do tego należy także policzyć złe zbiory 
jęczm ien ia  i owsa. Oprócz tego ucierpiała bar­
dzo nietylko sama Irlandyja, lecz  także i Szko- 
cyja w wielu stronach. Należy także zważyć, 
że Francyja, N iem ce , H olandyja, Celgija, tu­
dzież inne kraje potrzebowały podobnież zna­
cznych przywozów zboża, i że przezto ceny 
zboża i u nas znacznie poszły w górę. Za ten 
wielki przywóz po wysokich cenach trzeba te­
raz zap łacić; otóż zachodzi ltwestyja, w jaki 
sposób? Przez niejaki czas odbywała się za­
płata złotem . A le według natury rzeczy , po­
nieważ każdy kraj za swoje przywozy płaci w 
końcu swojemi wyrobami, lak i Anglija będzie 
musiała w końcu swojemi wyrobami zapłacić, a 
im  prędzej będzie ona w stanic w len sposób 
rozpocząć swe wypłaty, tem lepiej dla niej, bo

tem  prędzej ustanie ten niedostatek, który 
cięży na je j zasiłkach. W idoki zdają się ju ż  
wypogadzać w tej m ie rz e ; według ostatnich 
doniesień ze Stanów Zjednoczonych kurs wex- 
lów  okazuje się już poinyśluicjszym  , a jeże li 
już nadeszły, jakem  się dow iedział, znaczne 
poleceuia z Ameryki, tedy wkrótce wezmą te 
rzeczy lepszy obrót. Atoli chociaż widoczne sa 
znamiona polepszenia, jednali postąpiłbym so­
b ie bardzo niesłusznie, gdybym utrzymywał, iż 
nie sądzę, abyśmy jeszcze przykre czasy do 
przebycia m ieli. (S łu ch a jcie !) .Również niesa- 
dzę się być upoważnionym do obudzania prze - 
sądnej nadziei jak i posępnego przeczucia. 
Niepodobna doznać tak wielkiego dopustu, aby 
wszyscy w kraju niedostatku nie cz u li ; ale 
właśnie przezto, że ten niedostatek dotyka 
wszystkie klasy , zalagadza się w pewnej m ie­
rze to nieszczęście. Ja nie mam tak m ałego 
zaufania w siłę i wytrwałość angielskiego cha­
rakteru , iżbym się o przygniecenie i pognę­
bienie go obaw iał; ja niewidzę żadnego po­
wodu do rozpaczy. Zacny lord G r a n h y  wy 
raził to jako m niem anie , że Anglija powinna 
utrzymać się nietylko niezawisła od przywozu 
zboża z zagranicy, lecz także powinna zakazać 
wywozić produkta z swej własnej ziem i. Nie­
można było popełnić większej niedorzeczności, 
nad zakaz wywożenia zboża. (S łu ch a jcie !) D o- 
pokąd ci , którzy w nasz kraj przywożą swoje 
zboże, będą m ogli wyprowadzać je  także do 
innych krajów, dotąd bodzie Anglija służyć za 
skład zboża dla całego europejskiego stałego 
lądu, a wywóz z Anglii będzie się stosował do 
targowych cen w innych hrajach. Anglija zaś 
sama będzie miała do swojej dyspozycyi zaso­
by przede drzwiami i każdego czasu po istną- 
cych targowych cenach. Jeżeli zaś wywóz zbo­
ża będzie zakazany, tedy zboże zwróci się do 
innych miejsc, i nie pozostanie już tutaj za­
sobowym składem, jakim  jest teraz, a my nie- 
będziem.y ju ż  m ieli do naszej dyspozycyi zbo­
ża w tedy , gdy go potrzebować będziem y. Z  
drugiej strony przez zmianę pod w zględem  
papierowych pieniędzy, dodajmy do naszych 
haudlowych stosunków jeszcze żywioł niepew­
ności, tedy jeszcze bardziej powiększymy istną- 
cy już i tak niedostatek i kłopot w takim sto­
pniu , jakiego nikt obrachować uiezdoła ; a w 
końcu m oże ani nasza cierp liw ość, ani nasze 
środki nie będą dostateczne do pokonania tych 
trudności, któreśmy sami wywołali.«

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  d. 18. m a ja . Bez usiauku biega­

ją tu pogłoski o nowych modyfikacyjach m inislc-



ryjaluych ; dzicńnik Patrie donosi, ze nawet 
w  Tuileryjacli n ie wierzą juz, aby długo potrwał 
gabinet G u i z o t a i powszechnie sądzą, że ju ż  
jest w pogotowiu now y, z wszelkich części izby 
złożony gabinet pod prezydencyją pana M o l e .
W  tent ministeryjum odgrywaliby role panowie 
M o l e ,  R e m u s a i ,  M a l e r t l i e ,  I) u Ta u r e,
B i  1 1 a u 1 1 , M u r  e t  d e  B o r t  tudzież inni.

W  i z b i c  d e p u t o w a n y c h  toczą się 
jeszcze ciągle rozprawy nad zam knięciem  ra­
chunków za rok 1844, a były minister łinansów 
pan L  a c a v e L a p l a g n e  zmuszony jest przez 
ponawiane skargi na nicregularuość w finansach 
i rachunkach^ stawać w ie li obronie, przezco leż 
dotychczas umiał zarzutów opozycyi uniknąć.

Jenerał X a r v a e z jadąc do P a r y ż a ,  za­
chorował w B a j o n i e ;  cierpi on bardzo na 
zapalenie n o g i, i sądzą , żc ją amputować wy­
padnie , ta k , iż zapewne przed dwoma m ie­
siącami do Paryża nie przybędzie.

B c l g i f a .

Z  B r u s c l i  d n i a  13. m a ja . Jak słychać 
pow rócił tu wczoraj wieczór lłról z l io lo n ii , 
a to z powodu doniesienia o wypadku na kolei 
że lazn ej, który się wydarzył w pobliżu Lulich 
tem u pociągow i, którym Królowa powracała. 
Jenerał C l i a z a l ,  który sobie żebro złamał 
i prócz lego doznał także innych uszkodzeń , 
znajduje sic według wiadomości z Lulichu 
w m niej niepokojącym stanie, niż się obawiano.

Ostatniej nocy zgromadziły się lulaj na kilku 
m iejscach groźne tłumy ludu. W dwóch m iej­
scach próbowano rabow ać; na w ielkim  placu 
przyszło do utarczki ze zbrojna siłą. Jednakże 
około pierwszej godziny wr nocy nastąpiła spo- 
ltojność, a nawalay deszcz przyczynił się nie­
m ało do rozprószenia tłum ów ludu.

Na posiedzeniu l t u r y  i t r z e c h  s t a n ó w  
połączonego sejm u dnia 8. maja oświadczył 
k o m i s a r z  s e j m o w y :  »Z  pewnego pro- 
w incyjalncgo miasta uadesłano mi uwiadomie­
nie , że tam rozeszła się pogłoska, iż na pocz­
cie rozpieczętowano listy jednego z deputowa­
nych tegoż miasta. Z  lego powodu oświadczam 
dla uspokojenia wszystkich deputowanych i ca­
łego pruskiego narodu , że rząd lakierni nie- 
godziwem i środkami pogardza. Azotem pogło­
ska ta oparta jest albo na potworzy , albo na 
sprzeniewierzeniu się jednego z podrzędnych 
pocztowych urzędników. Jeżeli ten urzędnik 
będzie wiadomy i przekonany, tedy niezawodnie 
kasacyja go czeka.
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Z posiedzeniem  połączonego sejm u dnia 8. 
maja upłynęła połowa tego czasu, który picr- 
wiaslkowo na trwanie połączonego sejm u prze­
znaczono. A w ięc pozostało jeszcze cztery ty­
godnie, w których sejm  mnsiałby załatwić naj- 
najważniejsze wnioski do ustawy, równie jak 
i znaczną liczbę próśb , których ma być wię­
cej niż 600, jeżeli mu przedłużenie posiedzieli 
dozwolonem niebodzie. Kóżnc wydziały od­
bywają nawet w wieczór swe posiedzenia.

Z  B e r l i n a  d u i a  15. m a j a .  Pismo pod 
tytułem 'Publicysta? wychodzące w Berlinie, 
zamieściło artykuł, że proces przeciw  Pola­
kom  wytoczony, wstrzymanym został przez no­
wy proces przeciw w ichrzycielom  berlińskim, 
że w procesie polskim  osobne skargi zostaną 
wytoczoue przeciw  pojedyńczyin oskarżonym. 
Na te uwagi odpowiada pan W  e n 1 z c 1, pro­
kurator przy sądzie kam ery: żc tak zwany pul 
ski proces, to jest: śledztwo wytoczone z powodu 
odkrytego w Poznaniu zw iązku, nie zostało, 
aui też zostanie wstrzymane przez proces no­
wy przeciw w ichrzycielom  berlińskim . JW . 
m inister sprawiedliwości przydał w tym proce­
sie tyle pom ocników prokuratorowi, że z nad­
zwyczajną szybkością prace kończyć m oże, któ­
re dopiero ocenić będzie można , skoro postę­
powanie jawne nastąpi. Co się zaś tyczy skarg 
osobnych, oświadcza, że tylko jeden ogólny 
akt zaskarżenia jest urządzony, który się teraz 
właśnie w wielu egzemplarzach drukuje.

(Ces. P o z )
Z 11 iellticgo llsięzlwa P o z n a ń s k i e g o  

nadchodzą smutne wiadomości o spustoszeniach 
i podkładaniach ognia, jakich się luinultuańci 
po m ałych miastach tegoż W ielkiego llsięzlwa 
dopuścili; i lak w m ieście G o ś l i n i e  paliło 
się już po raz drugi , a obecnie w calem  tern 
m ieście stoi jeszcze tylko 12 budynków, m ię­
dzy temi dwa kościoły, zam ek, poczta i bóż­
nica, 188 domów poszło w perzynę. Do 
Poznania przywieziono kilku dom niem anych 
podpalaczy. W nocy z dnia 7go na 8my ma­
ja zgorzało także powiększej części miasto
0  p a l e n i c a ,  gdyż przeszło 150 budynków 
stało się pastwą płomieni ; ani wątpić , że i 
ten ogień podłożyła bezbożna ręka. Tuinul- 
luańci zrabowali zupełnie miasteczko W  i t- 
k o w  , jednakże przysłana nieco później w 
pom oc z b r o jn a  siła, przytłumiła ten rozru ch ; 
owoż dziesięciu hersztów przywieziono tutaj 
w kajdanach. 11 W r e s z o w i e ,  G n i e ź n i e
1 P i e s z o  w i e  musiało wojsko użyć broni. 
W  P o z n a n i u  uwięziono około sześćdziesię­
ciu podżegaczy buntu, których większą część 
już do kryminalnego sądu oddano.
J  '  4  *
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Gireeyja.
Dziońnik JUonittur Grec z dnia 5. maja za­

wiera z pawodu rozwiązania izby następującą 
proklam aryję: »R a d a  m i u i s t e r y j a l n a  d o  
G r o k ó w :  Ważno powody dotyczące dobra na­
rodu i publicznego porządku znagliły do roz­
wiązania poprzodniczćj a zwołania na dzień 10. 
(22.) lipca b. r. według królewskiego rozpo­
rządzenia z dnia dzisiejszego , zgodnie z trzy­
dziestym artykułem konslytucyi, nowej izby. 
T e  powody podamy niejszem  do waszej wiado­
m ości , aby was dokładnie obeznać ze stanem 
rzeczy, i ochronić od wykładu ty ch , którzyby 
was w obłęd  wprowadzić chcieli. Zamiar, któ­
ry rząd Jogo krółew. Mości od trzech lat ma 
na względzie, jestto w zm ocnienie konstytucyi, 
powaga ustawy, i rozwinięcie pom yślności na­
rodu. T e  są przedm ioty , któremi się rząd 
zajm ow ał, zwracając szczególniej swą uwagę 
na wzm ocnienie wewnętrznej spokojności i pu­
b liczn ego porządku. Nowy system podatkowy, 
to jest stałe pobieranie od gruntu podatku i 
dziesięciny , zamiast puszczania ich  w dzierża­
w ę , której smutno skutki nic na jednej fam i­
lii jeszcze dotychczas ciężą , uwolnił lud od 
w ielkiego uciem iężen ia , zm niejszył znacznie 
w ielo podatków i położył pierwsze podwaliny 
do lepszego podatkowego systemu'. W iadom o, 
ze każdy nowy polityczny system w swoim  p o ­
czątku napotyka niezliczone trudności; jednak­
że rozsądnem zachowaniem się um iał rząd od­
być pierwsze dwa posiedzenia iz b , które prze­
ciw  wszelkiem u oczekiwaniu nieprzerwane by­
ły ;  pokonał trudności i zwalczył w iele prze­
szkód stawianych codzieńuic naprzeciw niem u 
przez tych, którzy zamiary rządu zapoznawali. 
Otworzenie trzeciego posiedzenia izby. zaszło 
pod uajszczęśliwazą wróżbą, a rząd pełen  na­
dziei , żo to posiedzenie odbędzie się daleko 
sp ieszn ie j, przedłożył izbie ju ż  w miesiącu 
grudniu budżet na rok bieżący, a n ieco później 
dość wcześnie ustawę o podatku, u l  którą gło­
sowanie m iało być najważniejszą i najnaglcjszą 
czynnością prawodawczego ciała, a to tym bar­
dziej, tleżc się zbliżało zam knięcie posiedzeń 
pierwszego ustawodawczego zgrom adzenia, a 
rząd był obowiązany ogłosić nowe wybory i 
zająć się icli wykonaniem. Jednakże już p ięć 
m iesięcy upłynęło od czasu otworzenia posie­
dzeń trzeciej izb y , a że opozycyja nie prze­
stawała stawiać codziońnie nowych przeszkód, 
rzucając często natrętne zapytania pom iędzy 
obrady, w ięc nieukouczono aż do tej chwili 
budżetu. R zecz naturalna, że skutkiem tćj 
zw łoki w czynnościach prawodawczego ciała 
jest opieszałość, która w tok administracji się

wkradła, a która za sobą tak dla narodu jako i 
dla rządu najszkodliwsze skutki prowadzi. W  
takich okolicznościach uzupełniono ministery- 
ju m  według wyraźnego życzenia reprezentan­
tów narodu. Ministeryjum nie taiło przed so­
bą tych trudności, które r.a nie^u ećekaiy,- a ł»  
ulatego też nieociągało s ię , skoro było uzu­
pełnione , wystąpić przed izbę i zapowiedzieć, 
że ministrowie uważają za ministcrjalną kwc- 
styję zawieszone jeszcze  głosowanie nad przed­
łożonym  wnioskiem do ustawy, który pobiera­
nia gruntowego podatku się dotyczy, i na przy­
padek mniejszości a nawet nieznacznej w ięk­
szości postanowili złożyć swoje posady lub przy­
stąpić do zastosowania przyzwolonego im trzy­
dziestym artykułem konslytucyi prawa, to jest 
do rozwiązania izb i wydania do narodu ode­
zwy. A żc ministeryjum tylko jcduym  głosem  
uzyskało w iększość, w ięc byłoby przeniesło 
pierwszy środek, to znaczy byłoby się usunęło, 
gdyby nie posiadało zaufania k ró la , i niebyło 
przekonane, że posiada także zaufanie narodu, 
a prócz tego gdyby nie było pewne, że dokła­
dnie poznaje interesa kraju , do których po li­
czyć możua stałe pobieranie podatków, naprze­
ciw  uciążliwego wydzierżawiania. W" takich 
okolicznościach i ze względu na zabiegi opo­
zycji w łonie izby w ce lu  przysporzenia rzą­
dowi jeszcze większych trudności, sądziło m i­
nisteryjum: iż tak dla tronu jak i dla ojczyzny 
stosownie sobie postąpi, gdy pozostanie na swo- 
je m  stanowisku w ch w ili , w której parlam cn- 
tow c powinności są zapoznane a interesa pań­
stwa zagrożone. Oprócz tego nie m ógł rząd 
tern m niej ociągać sic z rozwiązaniem izby, 
ileże według postanowień konslytucyi i ustawy 
o wyborach prawodawcze zgromadzenie do 
końca się zbliżało. Wszelako postępek ten nie 
wymaga nadzwyczajnych wyborów, a naród nie 
je s t  przymuszony do odbycia nieprzygotowanej 
walki wyborów. Takie są powody naszego p o ­
stępku, taka jest przyczyna godnej ubolewania 
kon ieczn ości, w kląrąśmy sin postawili. Po­
dajemy je  bez obawy pod wyrok narodu. Usta­
wicznymi przewodnikami wszelkich naszych 
kroków będą ciągle ltonstytucyja i ustawy kra­
jowe. Wydatki admiuislracyi będą odtąd op ę ­
dzane aż do połączenia izb podług budżetów, 
na które w dw óch pierwszych posiedzeniach 
zezwolono, i podług tego , który na początku 
trzeciego posiedzenia przed łożon o , na m ocy 
którego trzymiesięczny kredyt był ju z  przy­
zwolony. Co się dotyczy dochodów , przedsię- 
w eźm ie rząd te środki, na które ustawa po­
zwala dla zabezpieczenia intoresów skarbu.* —  
W  A t e n a c h  dnia 12. (2 6 .)  kwietnia 1847.



( P odpis.) K o l e t t i s ,  prezydent ministrów. 
T z a y e l ł a a ,  B.  1’ a l a m i d e a ,  G l a r a k i s ,  
B u l  p a r i s  , K o l o  k o t r o n i s  , K o r f  i o- 
t a 1( i s.

w ia d o m o ś c i  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e .
[Z  horttpondencyl prywatne!.)

X  Sanoka dnia Si. maja. Przy ciągłych po-* 
godach i cieple, zasiew wiośniany ju z  w górach 
-obwodu Sanockiego ukończono, a nawet i ziem ­
niaki posadzono. Przy teraźniejszych od dwóch 
tygodui przepadujących deszczach, wszystkie 
wiośniane zasiewy pięknie się pokazują: p rze ­
ciw nie zaś ozim e zasiewy od przymrozków w io­
sennych m iejscami znacznie ucierpiały, osobli­
w ie tez ży to ; pszenica zaś teraz zaczyna się 
popraw iać, a koniczyna ob iecu je  dobrze. Siana 
na łąkach pogórnych bardzo mało spodziewać 
s ic  m ożna: na ugorach i pastwiskach bydło do­
tąd nie ma się czćm  paść; krowy bardzo mało 
dają m leka . przeto i bardzo trudno o masło. 
Krowy, osobliw ie m leczn e, bardzo dobry mają 
p o k u p ; na każdym targu po miasteczkach jest 
z  W ęgier w iele kupców , i za małą dość lichą 
krówkę płacą łatwo po 20 zr. m . k. Na zboże 
p o  targach jest zawsze dość kupców ; krajowi 
spekulanci kupują je  i ku Jasielskiemu obwo- 

>wi prowadzą ; jednakże i nasi ch łopi nie ma­
ją c  ziem uiaków muszą kupować zboże, aby się 
■od głodu zasłonić. Korzec pszenicy tak ozim ej 
ja k  jarej płacą u nas po 9 zr. 12 kr. do 9 zr. 
36 kr., żyta 8 zr. 5 kr., jęczm ienia 7 zr. 36 lir., 
■owsa 4 zr. 12 kr. mon. kon. Ziem niaków wię­
ce j się teraz na targach pokazu je, niż się spo­
dziew ać było m ożna; to też korzec ich  dostanie 
.teraz po 1 zr. 40 k r . , gdy jeszcze przed parą 
tygodniami nie dostał go od 2 zr. 24 kr. m . k.

Z  gór chodzi po dworach mnóstwo żebraków, 
i otrzymuje zapom ogę w pieniądzach , ch lebie 
i  zbożu.

Na jarmarku  dnia 17go b. m. w S a n o k u  
•odbytym było do 500 w o łó w : 20 par najlepszej 
jakości sprzedano po 120 zr. m . li. p a rę , i tak 
coraz niżej aż do 70 zr. mon. kon. Wszystkie 
przypędzone woły znalazły kupca.

X  Nowego Sącza dnia 22. maja. Pożądane od 
dawna deszcze dopiero tem i dniami górskie na­
sze okolice  odżyw iły; to też zaraz i zasiewy 
obiecująca postać przybierać zaczynają. Zboże 
ciągle w  wysokiej cenie : korzec ps cnicy 8toi 
,la 12 zr., żyta 11 zr. 12 lir., jęczm ienia  10 zr. 
:24 kr., owsa 4 zr. 48 kr. m on. kon. —  Pożary

miewam y częste , a gorączki sprzątają niem ało 
ofiar.

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia i9go maja.
P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Herman Ha- 

cz e li , z Koninszek, 70 w ołów  ; 2) Hersz A l- 
lerhand, z Kołszowca, 1 2 0 ; 3) Szymon F ilicz 
i Szczepan Sawczyk, z D ydow ej, 5 9 ; 4) Perl 
Im m ergluck , z H erm anow ie, 5 1 ; 5) Salomon 
H rd liczka , z W ojsław ic, 92. —  Małemi par- 
tyjami 238. —  O gółem  630.

n o z k u p i o u o : a+2
u

Cena je- 
dnćj 
pary 
w. w.

NmOS*0fflh

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Zpartyi N'r. l.dlaOłomnfica 42 345 8 1]4
Z  partyi Nr. 2. do Pragi 105 355 — --- 8 ]f2
Z  partyi Mr. 3. do Berna. 50 425 — --- 10 1)4
Z  partyi Mr. 4. delto 30 314 30 — 71]2
% partyi Nr. 5. delto 40 365 — — 8314
Małe partyje rozhupiono.

P r z e d  t a r g i e m p r z e  d a 1 : l )  M en-
dcl Amster , z Czerniowiec , 318 wołów ;- 2) 
N. Nowak, z B ia łej, 1 8 0 ; 3) Samuel Iłriss , 
z Zurawna, 148 ; 4) Piotrowski z Pietrowic, 259; 
5) E. Hosek , z Pukienicz, 6 0 ; 6) Szm ul A l- 
łerhand, z Zurawna, 140 ; 7) Turlie N. z Ga- 
licyi, 89. —  M ałem i partyjami 200. —  Ogó­
łem  1394.

Z a k u p i o n o : o
Nm

Cena je - 
dnćj 
pary 
w. w.

Mm
PS
«9
1-

Z tych 
pora 

ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Partyje Nr. 1 . do Wićdnia 318 500 -| H 1J2
Partyję Nr. 2. dto. 180 455 ------ 11
Partyję Nr. 3. dto. 148 455 ------ - 11
Partyję Nr. 4. dto. 259 465 — — 11
Partyja Nr. 5. poszła nie-

sprzedana do Wićdnia.
Partyję Nr. 6. do Berna na

wywagę, cetnar po 48 lj2
zr. w. w.

Partyję Nr. 7. do Berna 8Q 367 50 - 8 ljfi
Małe partyje rozknpiono

1
Z przypędzonych w tym tygodniu 2024 wo­

łów  z Galicyi, sprzedano z drogi przed targiem 
dla Wiednia i Berna 1394 sztuk, a na naszym 
targu m ieliśm y tylko '630 sztuk. Z  powodu 
nadchodzących Z ielonych Świątek m ieliśm y tu­
taj w ielu  kupców , których większa część n ic
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nic dostawszy wróciła do domu. Poliup był 
lak raźuy , ze o godzinie lOtćj rano targowica 
była juz próżna. Brak wołów utrzymuje ceny 
na znacznej wysokości ; a gdy W ęgry daleko 
m niej teraz do Wiednia dostarczają, cetnar wo­
łu w tej stolicy stoi teraz na 46 do 47 zr. w. w.

W  przyszłym tygodniu spodziewamy się do 
2500 wołów z Galicyi.

Z  Gdańska, w maju. Przedewszyslliiem i wy­
łącznie prawie zajm uje dziś wszystkich handel 
Zbożowy, jako będący w bezpośrednim  związku 
z tak wielkiem  wszędzie potrzebowaniem  ży­
wności , które nawet i w krajach zwykle zboże 
cxportujących uczuć się dało. Na całej prze­
strzeni N iem iec, m iauowicie zaś na Zachodzie, 
a to w stosunku postępującym od Wisły do Renu, 
zupełuy prawie brak zboża własnej produkryi, 
i uiew ielkie zapasy ziem niaków , dały w wielu 
m iejscach powód do rozruchów , a wszędzie do 
niesłychanej drożyzny. W Saxonii kosztował 
przed dwoma tygodniami szefel drezdeński 
(26%  garncy polskich) żyta 10 talarów, w Ber­
lin ie szefel pruski 4%  tal. pr., w Gdańsku 4 tal. 
p r . , a ziemniaki płacą na targu w Gdańsku do 
5 śr. groszy za M etzo , co uczyni niem al 8 zr. 
m . k. za korzec galicyjski ; w Holandyi i Anglii 
ceny znowu znacznie się podniosły; w Londy­
nie płacono już za kwarter pszenicy po 108 
szylingów, a tu  w Gdańsku żądają teraz za łaszt 
900 zł. pr., co za nasz korzec uczyniłoby netto 
na m iejscu w Galicyi przeszło 13 zr. m. li. —  
■laki obrót wezmą interesa aż do nowych zbio­
rów trudno przewidzieć, gdyż Anglija w ciągiem 
przekonaniu o większych zasobach u producen­
tów’ niż się dziś pokazują, w nadziei zresztą 
dowozów z Ameryki i południowych mórz Euro­
py, zaniechała wszelkich środków przezorności, 
i m oże raptem stanąć w położeniu bardzo kry- 
tyczuem. Jedna Francyja zaopatrzyła się wcze­
śnie przez zaliupua na m orzu Czarnem, Bal- 
lyckiem  a nawet i w Anglii, —  czy dostatecznie, 
czas dopiero pokaże. Okoliczności te wywarły 
też nawet wpływ swój na stan finansowy, a przy­
najmniej na stan pieniężny tych krajów : sprzedaż 
50 m ilijonów franków rent francuzkich Cesarzowi 
R osyjskiem u, obróci się cała na remessy za 
zboże do Rosy i ; Anglija musiała wszystko re- 
mettować w golowiźnie , a mianowicie w złocie, 
którego w kwietniu r. b. za 2 m ilijony funtów 
szterl. wysłała ; tym sposobem  ogołocił się bank 
angielski z rzeczywistych wartości choć czasowo,

i w skutek tego zmuszony był wypuścić w obieg 
najwięliszość banknotów’, jakie m u ustawy wy­
puścić dozwalają. Ilość ta jednak nie wystarcza 
na dzisiejsze potrzeby handlu, a bank żadnych 
w exlów nie dyskontuje.

Dyskonto na najlepszym papierze jest w Lon­
dynie 1 0 %  a w Liwerpolu 12 do 1 5% . Spo­
dziewają 3ią, iż rząd upoważni bank do pu­
szczenia w obieg banknotów 1-funtow ych , co 
jednak niepewne.

Do tego potrzebowania zboża przyłączył się 
jeszcze  b r a k  o k r ę t ó w  tak , iż z Gdańska 
płacono już 9 szylingów 9 pensów frachtu od 
liwarteru pszenicy do Galloway w Irlandyi , —  
a wszystkie frachty w ogóle w dwójnasób po­
drożały.

W  takim stanie rzeczy I m i l t l e l  d r z e w e m  
jest dotąd w pewnym rodzaju uśpienia, gdyż 
nietylko wysokość frachtu , ale zupełny brak 
okrętów pod drzewo zatrzymał całkiem  expor- 
tacyję , tak iż pierwsze domy tutejsze od dawna 
ju ż  nic nie ładują. Z lecenia na drzewo przy­
chodzą wprawdzie znaczne, ale n ieprędko da­
dzą się wykonać z przytoczonych dopiero powo­
dów, i bardzo do prawdy jest podobne, iż przed 
nowemi zbiorami ani pom yśleć będzie można
0 exportacyi tego artykułu. T o  też zatrzymać 
musi i pokup na m iejscu , i dziś nikt o drzewo 
sin nie troszczę. Skutki tego zatrzymania mogą 
wywrzeć dobry wpływ na późniejszy handel tym 
artykułem , sprowadzi ono bowiem  brak na 
wszystkich p lacach , a ztąd potrzebowanie i 
w y ż s z e  c e n y .

W skutek rozporządzenia rządu Pruskiego za­
bronione zostało pędzenie wódki z ziemniaków
1 zboża aż do jesieni. Takież same zakazy wy­
dały i inne rządy Związku elowego. W  skutek 
tego ceny spirytusu poszły bardzo w g ó rę , tak 
iż za ohm czyli 120 kwart 80-slopniowego spi­
rytusu ( podług próbki Tralesa) płacono już 
w Gdańsku po 50 lal. p r . , a w Berlinie po 65 
tal. pr. , co czyni za garniec galicyjski 2 zr. 
30 kr. m. k. Szkoda że cło wchodowe jest tu­
taj tali wysokie, inaczej wartoby było co przy­
słać ; to cło wynosi 8 talarów pruskich od cet- 
nara, a ohm (120  kwart) waży zapewne do 3 
cetuarów cłowych : nie pozostałoby tedy za sam 
spirytus jak  około 30 tal. pr. , czyli 1 zr. 15 kr. 
m . k. za garniec galicyjski, z czego jeszcze na­
leżałoby potrącić koszta transportu itd. itd.

(  P ow yższe podanie nadesłał Redakcyi Komitet 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego.J

Redakior J. X. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Krat t era .
(Orukiem Pi ot ra P i l l e r a  we Lwowie.) (Dadat. nailz.J



Dodatek nadzwyczajny do Nru 61 Gazety Lwowskiej.
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L W O W I E , S T A N IS Ł A W O W IE  I T A R N O W IE  
<J o a t a ć  m o ż n a :

C Cena w monecie konwencyjnej.J

Die gerlchtliche Anneikuude
in ihrem Yerhaltnisse zur Rechtspflege,

mit besonderer Beriicbsichtigung der osterr. Gesetzgebung,
zura Gebraucbe fiir

A e r z t e ,  W n n d a r z t e  und R e c h t s k n n d i g e ,
dargestellt und mit entscheidenden Thatsacben begriindet 

roń Franz von Ney, 
k. k. Pfleger in Gastein.

Ersler Band, 1847. gr,8. brosch. 2 fl. 30 br. C. M.
Kanlfuss W ittw e, Prandel S‘  Comp. in Wien.

■£>ant>n>5rtert>u$ ber lateimf<$en ®prad;e
n o n  S H o f c ,

sprofefTor an ber Uniperftfaf ju Seipjig
( S t f ł e C i e f e r u n g :  A  —  A e s t i m o .

0ubfcriprionl;ft3ebingungen:
2)al SBert tpirb jnwi (tarte śBar.be in gr. Cepifon=Dctao non jufammen ettoa 200 SBogen umfaffen.
S3ei ber SBa^I ber Sppen ift auf bie Śeutlicjjfeit, ^(argeit unb 0df>arfe bel compreffen £>rucfel bie

forgficfjfte 9?ue£fic|)t genommen. Durcf) bie SSenrcnbung einel fcbonen, ireigen unb feften SDtafdSftnemSMin* 
papiereS unb bie fleipigfte 2fulfu[)rung bel Srucfel, fo ioie bur$ bie forgfaltigjte Śorrectur fcofft ber 93er* 
tf0rr jur murbigen Ziulftattung biefel feit 3 abren mufoeuoU porgearbeiteten, liicfłtigen unb gebiegenen 2S5er- 
fel nad? „ftraften beigetragcn ju fcaben.

Su ber grtuartung grog er Sgeilnagme i(t ber ©ubfcriptionlpreil im 93er&a(tnijj ju Umfang unb 
Tfulftattung auj jerf t  b i l l i g  gefteUt.

S r  betragt fiir bal complete SBert in 2 83onben 8 Skater ober 12 fl £. SO?. —  Su r Erleidfjterung 
ber ?[nf4>affung gefcf)ie(;t bie ifulgabe in 15 C i e f e r u n g e n  ju 13 bil 14 SJogen śi 16 9tgr. (0 ilbergr.) 
ober 48 f'r (£. *01., juelc ê fid) fo rafcg a ll mcg(icf> folgen follen

3)er 93er(eger garantirt biefen 0ubfcriprionlpreil bil Oftern 1848 culbrudliftj — unb be^alt fl̂ ) 
bie ŚBeftimmung einel bann eintretenben erfjoljten jtueiten ©ubfcriptionl^reifel por.

^Sur (Beforberung ber ginfii^rung bel Derfel ift bil Snbe 9J?ai 1847 jebe 0or(imeiul&anbIung in 
en 'Sctanb gefegt, auf f e $ I  g j t e mpf o re  ein g r e i er e m pla r ju betpilligen

^ulfiibrlidje ^rolpecte merben oon aden guten -fpanblungen grafil aulgegeben/ aucf) ift bafelbft bie 
erfte Steferung jur ?lnji$t oorrart)ig.

2? r a u n fcb ip e i g im gebruar 1847. © e o r g c  SBef termann.
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Księgarnie Jana MiliŁowsldego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki

p a p i e r o w y c h  o b ic ió w
na rok ±847

c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimmermana, różniące się od 
oliiciów dawniejszych i daleko piękniejsze niż lat dawniejszych. Od­
znaczają się świeżością barw i wielką ich rozmaitością, oraz gustowno- 
ścia w złożeniu. Mieniące się kolory, klęsłość lub wypukłość kwiatów 
w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna szorstkość przyczyniają 
się wielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne sa

srebrne i złote odciski.
Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po­

szukiwane.
Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je 

przesyłać do pokazania osobom, lttóreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa­
ma, jaka podpisanemu wyż wspoinnieni Sporlin i Zimmermann wyzna­
czyli , i jest niższa, niż w latach dawniejszych.

Lwów dnia 26. maja 1847. (3)

Jan Miłikowski.
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